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1  B; gi.
’ (Tel. wL »Nowej Reformy*). r

Kopenhaga, 25 liocd. 
'‘ Journal* parySd donosi:
Dwie trzecie części ludności opuściły Rygę

Mtasto przedstawia smutny widok, aczkolwiek 

Panuje w  niem spokój. -jmN; 1

Lwów celem Sacfearcwa*
*Ocsterr. M oigenztg.* 

kwatery prasowej:

d o ro s i z  w ojennej

.jr.łirr f Trr,'.
Dozn olane przez wojenną 

kwaterę prasową.
'■T W : —  24 Epoa'.

Z zeznań oficerów  rosyjskich, którzy pod 
^'nwj7ni Poezajowem  dostali sJę do niewolą wy- 
nika, że armia generała Sucharowa dla skutecz
nego wykonania ataków nad L ;pa (na W oły- 
***, nie w  Galicyi. Przyp. red.) Otrzymała ana
ln e  posiłki. W szystkie rozporządzalne forma- 
cye marszowe wysiała naczelna komenda ro- 

/jSka do W ołyn ia  połudn.owego, ażeby ude- 
Pzenie w  stronę L irow a wykonać jak najsilniej. 
^ Tego  planu nie w yrzek li się Rnsyanic, acz- 

viek tym razem Avykonanie jego  znowu się 
^ie powiodło. K ie jest to winą generała S a - 
^  ! r o w ra, k tóry jest-w łaśnie człowiekiem 
r_ do wykonania takiego planu, lecz wy-
Pdciem znakomitej obrony, która nie wieie ustą- 
Pda.

Straty Posyan podczas tycli wslk by ły  zno- 
Wl\ WĆBdzo krwawe. Ptosyjskie kota -wojskowe 
W liczają, że z dwóch milionów, które liczyła 
#cmia rosj-jska. jedna r-waeta częSć, to  joat 

^00.000, przypada na straty. JUjjfofr*.-:...

Kołiiicya wobec Rumunii,
(TeL wł. >Nowej Reformy*).

Wiedeń, 25 3‘pca. 

Dzienniki tutejsze donoszą ze Sziokholmu 
itusskojfe S łowo* notuje niewiarygodną po

głoskę, nadeszła z P>ukarenzru, jakoby p r z e d 

s t a w i c i e l e  m o c a r s t w  k o a l i c y i  

w r ę c z y ł ’ r u m u ń s k i e m u  p r e m i e r  0- 
w : B r a t i a n u n o t ę ,  z a w i e r a j ą c ą  ż y- 
c z o n j e ,  b y  s t o s u n e k  R u m u n i i  d o  
k  o a 1 i c y  i z o s t a ł  o i 1 e m o ż- n o ś c i j a k- 
s z y b c i e j  w y k l a r o w a n y .

K o la  podnosi, ze czynne wystąpienie R.imu- 
nrn w  wojnie po 2 sierpnia będzie już absolu
tnie nicpotrzcbnem i szkodliwem dla interesów 
koalicyi. W  obec tego Rumunia powinna natych
miast zakomunikować szczegółowe swoje żą
dania, jako warunki zawarcia umowy.

Rosyjskie osobistości oświadczają na pod
stawie rozmów, przeprowadzonych z premie
rem B r a t i a n u ,  że ten mimo noty koalicyi 
n i e  z a m i e r z a  b y n a j m n i e j  p o r z u 
c i ć  p o l i t y k i  n e u t r a l n o ś c i .

Klęska Włochuw w Tripohsie.
(Tel. wi. »Nowej Reformy*).

Zurych, 25 IIrCA.

Niemiecka Izfia handlowa nc U H ,
Wiedeń, 25 lśpca.

  , Ł *K . W iener Journal* donosi z Berlina:
Dzienniki tutejsze donoszą | IUymu: _ W edle »T iigliehe Rundschau* z pocŁątkLem
Włoskie w ładze cywilne już ora a 4 tygo- sierpnia utworzone zostaną niemieckie izby 

dniami przeniosły się z Tiipolisu do Tarent . —  j handlowe w  Kurlanayi i na Litw ie. Izba hsućffo- 
Racn pocztowy i telegraficzny z ł ą kolonią wa dla I  hwy będz;e mieć siedzibę w  Kownie, 
przerwany jest od y imesięcy. Saazą tu, że j a filie  w  W ilnie i Białymstoku, 
znaczna część Tripolisu jest - la Wioch straco
na.

O M y  „nieprzyjaznych Niemcem"
(Teł. c. fr Biur? kor^sp.)

Paryż, 25 lipca. 
W  7yo.de otwarto 1 mgres Związku nieprzy 

iznych Kieincoiu stowarzyszeń południowej 
'rancyi, k tóry między innemi zajął się kwestyą 

zjednoczenia przemysłowców I kupców, aóy 
podjąć walkę przeciw gospodarczemu przodo
wnictwu Niemiec.

W  C z e r a f ^ w l e c .

^OesteiT. M orgenzeitung* donosi z trojennej 
kwatery prasow ej:

Dozwolono przez wojenną 
kwaterę prasową.

—  24 Lipca.
Is ow o  zam ianow any  rosyjski generał-guber- 

,r dla okupowanych części Galicyi 1 Buko- 
n'u y, generał T r e p ó w ,  przybył już do Czer- 
mowiee ze swoim adjutantem Btremochowem i 
sekretarzem Borekinem. W  przeciwieiistwie do 

o jego poprzednika, hr. Bobrinskiego, który 
'N-sze przyjeżdżał z w ielką świtą do okupowa

ny “h miast, generał Trepów7 przyjecliał samo- 
. -Oć i  objął urzędovi'anie bez żadnych przy- 
ięć.

Berlin, 25 lipca 
»Vossische Zeitung* donosi z Bakaresztu: 
»L ibertatea* stwierdza, że przedstawiciele 

oaństw koalicyi zawiadomili rząd rumuński, że 
na razie Francya nie może zezwolić, ażeby za
pasy ammilcyl ala Rumunii, znajdujące się w 
Marsylii 1 Salonikach, zostały wysłane do Ru
munii. Zapasy owe są małe.

»O pinia« donosi z Jassy: B yły  prezydent ga
binetu rumuńskiego, M a j o r e s c u ,  oświad
czył, że przerwie swoją kuracyę i weźmie czyn
ny udział w polity-ce, ażeby przeciwdziałać a- 
kcyi rusolilów. Majorescu przybył do Bukare
sztu i porozumiał się z Carnem w  sprawie w y 
stąpienia przeciwko agitatorom rusofilskim Ta
ko Joneseu i Filipescu.

• Ciwarr **

~.7T

W. ks. lyiikota].
(Tel. wł. »Nowej Reformy*). «t>.

Berlin, 25 lipca.
» ^ ch k U h , -A ben db la tt « donosi z n ad  gran iny  

^^yjckiej:
.Jak wynika z urzędowmj wym iany pism po- 

.^jędzj- Petersburgiem a naczelną komendą ar- 
kaukazkiej. w ielki ks. Mikołaj M ikolajewiez 

,n'e j ° s't już nac-zeliiym wodzem armii kaukaz- 
J‘ iej. Jej naczelnym komendantem jaet obecnie 
generał J  u d o wr i o z.

I ć i i t i  roiyjdiie ta S a H a d t
(Tei. wł. »Nowej Rpformj *).

W iedeń, 25 lipca. 
^Meues WietlOr Tagb latt* donosi z Berlina: 
Jak donoszą dzienniki tutejsze na podstawie 
adomości podanej przez »Russldja Wiedomo- 
r , przybyły do Salonik ponownie większe 

®ddziały wejsk rosyjskich. Francuzi zaopatrują 
-'C w  broń. ,

---------------1 -----------------------di"’:."

R u m u f iS k a  r a ^ a  k o r o n n a .

Kopenhaga, 25 lipca. 
»BerIingake Tidende* donosi z Bukaresztu: 
W  najbliższych dniach odbędzie się pod prze- 

Twodnictwem króla rumuńska rada koronna. Za
padną na niej doniosłe uchwały co do przy

szłego stanowiska Rumunii.
____________ o----------------

Sprawozdanie angielskie.
(le i.  c k. Biura koresp.)

Londyn, 25 lipca. _ 
Komunikat wojskowy angielski: Kiezależ- 

1 nie od ciężkiego ognia działowego z obu stron, 
noc była stosunkowo spokojna. Także pono
wiono ciężkie kontrataki nieprzyjaciela nie przy
niosły mu żadnej korzyści. Kasza artyrerya i 
karabiny maszynowe wyrządziły mu bardzo 
ciężkie straty. Zyskaliśmy trochę na terenie 
koło lasku Foureaux i w  kierunku Guillemont. 
W  okolicy Fozieres nasze wojska pomimo upor
czywej o W f ly  nieprzyjaciela, osiągnęły znacz
ne sukcesy. W ielka część rvsi jest w  naszych, 
Tękach. W  tej okolicy zdobyliśmy 2 działa i 
przeszło GO jeńców.

Wydatki wojtinne Anglii.
(Tel. c. k. Biura korusp.)

Londyn, 25 'ipca.
W  Izbie gmin przedłożył A s ą u i t b  żądam’ ; 

kredytu ponad 450 mi..s>nów L  przez co 
kredyty wiojenne o-d czasu wojnv osiągnęły su
mę 2832 milionów.

A s ą u i t b  oświadczył, że podniesienie się 
dziennych kosztów wojennych w  czasie od 25 
maja do 22 lipca odnieść należy zasadniczo do 
wydatków7 na armię, flotę i  amunicyę. Wydatki 
na armie osiągnęły punkt"kulminacyjny w  listo
padzie, ale w  lipcu 1216 jeszcze wę zoj wzrosły 
i tu i stan utrzymają w  najbliższej przyszłości, 
jeżeli nie będzie podjęta wielka zmiana w poli
tyce. Pożyczki dla, sprzymierzonych i dominiów'
w\ niosły przeciętnie 182.000 f., w  czasie zaś 
od 1 kwietnia do 22 lipca 157 miliomów7.

  ----- 3------------

Chorzy żołnierze w Danii.
Berlin, 25 lipca.

] 'Ziermilc! tutejsze donoszą: 
a in ic ja tyw y rządu duńskiego odbywają się 

rokowania, majace na, celu umieszczenie w  Da 
nil ciężko chorych żołnierzy austryackc-węgier 
skieh, nic ' ieckicb i rosyjskich. Dania ma dać 
gościnę 100 żołnierzom każdego z tjrnh państw7 
Rokowania dojrzały już do tego stopnia, żo Da
nia wystąpi z konkretnymi wnioskami.

i uh,! Ł
(Tel. c. k. Biura korespd

Paryż, 25 lipca. 
x-ioS - J ° lirn;d!t donosi: Powołanie rocznika 

zw i? Wywoh,JO we Francyi pewne wzburzenie, 
’ Cia V ludm>śd  wiejsldej, z powodu za 

Zfnit  robót w  polu i wr wiimicach.

WywsiBBłB lisfit 1 iś  rzeki Sanie.
p Budapeszt. 24 I pca.
* ? * * *  szwajcarska donosi z Paryża:

dzi ”  2 na<  ̂ rZtô !ł  Soinme odebo-
do 20 Pociągu z7 codziennie v  głąb Francyi, 

j a s z c z a  do łrau cy i środkowej i do BretoniC

ramiyC,11 lrau euskich.
PR ale Są tak przepełnione, że musii.n > utwo- 
‘ c lazarety tymczasow-e.

Papież a wojna.
V, . . Chrystyania, 25 lioca
Dzienniki tutejsze donoszą:
4 powmdu zakończenia się drugien-o mi-,,

& ■ ? .« “  « , A  a J - A . t Ss ycn ucteiał w  wojnie,

Biitfs morsKfl koło Stiisutftnbssk.
(Teł. C. k. Biura koresp.)

Londyn. 25 lipca. 
Adm iralicja  ogłasza: Dnia 22 bat. o pomocy 

kilka ,naszj'ch lekkich okrętów7 d-ostrzog,7> w  
ąiobliżu okrętu strażniczego uortlliunder* o 
nieprzyjacielskie kontrtorpedowrce, _k(óre w>- 
fnęly się, zanim można bjdo wyrządzić im szko- 
dę. Później w pobliżu Scbonwenbank 6 nicprzy- 
jacielskich kontrtorpedow-ców zostało zawtkłn- 
nych w bitwę, która rozegrała się przy pełnej 
jeździe. Kie-przyjaciel został ponownie trafio
ny, udało się mu jednak dostać do wybrzeża 
belgijskiego. Jeden, z naszych statków został 
raz trafiony. Jeden oficer i jeden żołmerz lekko 
ranni, zresztą niema ani strat ani uszkodzeń.

Hsjrzeiioianlg skMiu Ito te iM Ie ft* .
(Teł. c. k. Biura koiesp.)

Rotterdam, 25 lipca.
O ostrzeliwaniu holenderskiego statku »V iar- 

dingen 1C0« donoszą: Łódź podwodna dała na 
stoiek 2 strzały, skierowała się ku parowcowi 
norweskiemu, zawróciła jednak, skoro ujrzała, 
że statek nie zatonął. Sternik otrzymał rozkaz 
zatrzjmiać się i okazać papiery. Zapytał on ka
pitana łodzi podwodnej, co to oznacza, gd jrż 
jego  statek płynie pod holenderską, na
co otrzymał odpowiedź, że tak czjmią zawsze 
także łodzie angielskie. Łódź podwodna nie 
miała liczby.

-------------o-------------

Usuwanie generałów włoskich.
Wiedeń, 25 lipca.

*K . Fr. Presse* donosi z Lugano:
AYłoscy generałowie: Roffi, generał-porucz- 

nik, tudzież Santangelo, Gianoi, Catalano i 
Br anti generał-majorowic zostali przeniesieni w 
stan dyspozYcyi.

Fo ustipieriiu Sazanowa.
(Tel. wł. »Nowej HofurmyO

Kolonia, 25 lipca.
rKo-elnische Z tg.* pisze:
Dlaczego S a z o n o w ustąpił tuż po zawar

ciu umowy rosjjsko-iapońskiej, którą powita
no w Londynie i w Faryżu z nodejrzaną zgodą, 
prawdopodobnie okaże się wkrótce.

S t u e r m e i  udowodnił, że jest człowie
kiem pclnjun taktu i zdolnym do ezj7nu. Można 
gc- nazwać oportuaistą.

Niemcy nie mają pow oiu  żalłć się na tę 
zmianę rządu rosyjskiego. Stucrmer nie ma wrca- 
le usposobienui szowmibt.ve7.nego i wojownicze
go. N ie będzie on występować przeciwko prą
dom pokojowym w Rosyi.

(Tel. wł, »Kowej Reformy^).

Berlin, 25 lipca.
»T ;igliche Rundschau* donosi z Stokhoimu:
Zmiany w7 gabinecie rosj7jskim są niespo

dzianką. Oznaczają one  ̂ zwycięstwo partyi 
dworskiej, która grupuje się kolo carowej.

Uchw7aly Radj koronnej zapadły po przyby
ciu carowej do glówmej Lwaatery wojennej.

Stuermer i w7szyscy nowi ministrowie są 
przedstawicielami kierunku umiarkowanego w 
•/ulitjce zewnętrznej.

N ow y gabinet może przybliżyć możność po-
. * - ̂ 41n X -i T O

Nawa taryfa pocziowa.
Budapeszt, 25 lipca.

Di lennik i tutejsze donoszą:
_ Z dniem 1 października b. r. wejdzie w  ży

cie podv yżs/or.a taryfa pocztowa i telegramo
w i. Lależytość od druków aż do 50 graffiów 
będzie wrj  nosić 5 halerzy, każde słowo tele- 
gTaJnu będzie kosztować 8 halerzy.

Stracenie dra Rtetdgo.
t W iedeń, 25 lipca.

»N . Fr. Presse* podaje następującą w iado
mość, podaną przez »Ti-roler Stimmen«: 

liazom z byłym posłem do austryaekiej Rady 
państwm, drem Battistim został w Trytiencie 
stracony kandydat adwokatury dr Fabio Fllzi 
7. Rovereto. Obaj zostali -powieszeni. Dr Baltisti 
osieroci! żonę i dwoje dzieci.

K r o n i k a ,
Kraków, 25 lipca.

Sprawy miejskie. Dzisiaj o 5 po południu odbę
dzie się w magistracie . krakowskim posiedzenie 
Lsekcyi szkolnej dla sprawozdania delegata R a ly  
miejskiej do Rady szkolnej krajowej, radcy miej
skiego, red. Michała K o n o p i ń s k i e g o .

godzinie 5 po południu odbę-Również
dzie się posiedzenie sekcyi prawniczej v sprawie 
Tozygnacyi II wiceprezydenta miasta p. S a r c g o 
oraz powołania nowych radców w miejsce zmar
łych. Przewodniczącym tej sekcyi był śp. Edmund 
Klemensiewicz, przeto na posiedzeniu nastąpi rów
nież wybór nov.7ego przewodnicizącego

iiose. Sezon poziomek ma się już ku końcowi, wię 
tej jest natomiast borówek, malin, czereśni, wiśii 
i poi-zcczok. Conc na ogół były nardz-o w gi_.ro, 
wane, płacono za towar ponad taryfę m a k ,-maIną 
Komisan-at targowy ukarał kilku włościan lich 
wę żj~wuośc-j-ową.

jn .a c zisiejszj7 7. powcxlu słabego dowozu towa 
rów trwał bardzo krótko.

Sprzedaż jaj w  sklepach miejskich. Miejskie mu, 
ro aprow zacyjno zanńadamia, iż nadszedł świeżj 
li aii-sjrort. jaj, które będą sprzedawane w sklopazł 
miejskich po cenie 10 hal. za sztukę

tas a guzieindziej! Narody istotnie zamożne, 
ja.v 2iemcy, I-ranc-uz;. Anglicy, Holendrze W '"1 7’1Sf 
częśe majątku narodowego zawdzięczają aa,a.u 
posuniętej rozumnej oszczędności —  u nm, marzy 
się o szybkiem w7zbogacenm czy to przez w, grani a 
losu na lolmyi, czy też przez nadzwyczajną tran- 
sakcyę giełdową, terenową i t. p., wskutek czegr 
nie przykładamy \vagi do .-drobnostek11 a mamy 
za maić sposobności i wiedzj7 do ryzj kownych spe- 
kukaerj. Zes.ay imy tu kilka drobiazgów na popar, 
cie tego twierdzenia. W  Lipsku towarzystwo pe
wne na role Inwalidów7 zbiera flaszeczii z atraa 
rmińu. L t f u  możnaby to zrobić na cele Legio
nów. Y\ każdym domu znalazłoby się kilka, a p iw  
obecnym biaku materyniów' i węgla fabryki cha-' 
tnie nab; tyby zebrane zapasy od komitetu n. o. 
L <=-. K°hiet. , Karlsbadzie panie składają torebki 
papierowe i wręczają je kupcom z powrotem —  c 

7  ̂rzuca s.ę do pieca wflfe ze sznurkami, których 
na,. Gdzieindziej zbierają pióra aluminowe zuży- 
■ e. Mark pocztowe przedstawiają wartość, jak ró-1 
'7 1I, Z tubki z kalodontów i t. p.; opakowanie sta
niolowe z herbaty i czekolady, kapsle z butelek, 
nawet lakierowane daszki z czapek. Wszystko to 
można zoierac i z poży tkiom zużytkować. W  Tar- 
nowio swojego czasu była fabryka, która z resztek 

ary z lakierków wyrabiała tysiącami pantofelki 
do T lw y il

&  k r s s f u .
I  roczyste nabożeństwo żałobne w BiaRi 7 ,

^pokoj du;z s. P oficerów i żołnierzy bohaterskie-

g M ÓW P° IS]ddl’ U6rzy  w ostatni(?1’ -alkach, tak chlubnych dla oręża polskiego, oddali
swoje życie w oorome Ojczyzny, odbędzie się w
pią ek dma L8 b. m., o godzinie 8 rano w kościele
parafialnym w Białej uroczyste nabożeństwo ża’ o ̂ ~ c» r ■***« u iuujsie nauozen?two żale

Życzenia urzędników gminy m. Krakowa dla Ra-;bne staraniem* L igi kobiet. Do tłumnengo udziału 
dy nncjSiJej w Warszawie. Urzędnicy gmmy mia w nabożeństwie dla oddania hołdu i czci cieniom 
sta Krakowa wysłali na ręce prezesa Rady miej-,P°Dg'fjroh zaprasza wszystkich rodaltow B i a l 
skiej w Warszawie,’ irektora dra B r u d z i ń s k i e -13 k a L  1 g  a k o b i e t
g o  następujący telegram: „Uroczysta wstaje chwi- Okólnik Biura Patronatu dla spółek oszczędności

J t “  " U *  • *  « ■ * »  ™  * * *  „Cza-pism a ł h W S S S S ^
« t n ^  m ta n  . y m m t  (Jazem,- o t iln it  Biura Patronatu dla

Naroa-n. Rada nuasta W  arsz-awy -rozpoetzyna nowe spółek oszczędności i pożyczek przy kr i i
zyc.« 1 pt-ę, J-ioJ ataja ,„ I»M  Map,trat. , „ » V  t a  In .ro  t . z h T p h S ,  S I - ^  
brorno mają nionrzedawnre„ych praw Polaków do j bezzwłocznie sporządziły bądźto odpis ostatr-W
samodzielnego narodowego bytu. U izeinicy magi- inwentarzy Lnlaiisowęcli, bądź
strat u stołecznego królewskiego miasta Krakowa, 
ktoiy od pół wieku autonomią się cieszy, ślą do
stojnej Radzie Warszawy z głębi serca płynące ży- 
ozeria szczęścia i trwałego pow odzenia. Niechaj 
rychło pod Jej przewodem powstanie związek 
miast puLkieh ku pożytkowi Ojezyzfiy11.

Za duszę ś. p. Jana Karola Maćkowskiego, dzien
nikarza i publicysty, pioniera polskości na Górnym 
Śląsku, odbędzie się staraniem Syndykatu dzienni
karzy krakowskich msza święta żałobna, jako w 
pi-‘i-,v87.ą rocznicę śmierci, wr piątek, dnia 28 b. m., 
o godzinie 8 rano w kościele św. Krzj7ża.

Podpułkownik Leon Berbeeki, komendant piąte-

« - nowy inwentarz 
wkładek, oraz inwentarz pożyczek u członków 
Spółki i te inwentarze wraz z ostatnim or rginai- 
nym ;nwenta-zeir członków i udziałów przes ały 
do krakowskiej ekspozytury kraj. Biura Patronatu 
Gotówkę zaś zbędną Spółki powinno przesłać na 
rachunek bieżący w  Centralnej kasie, imile-oU 
przez Poczt. Kasę Oszczędności.

Brzesko. Seryę wykładów, urządzonych stara
niem grona .gimnazjum i Koła T. S. L.. zakończyły 
trzy w ykłady aktualne. »0 Szekspirze* wygłosił 
wykałd p. dr Hukiewicz ku upamiętnieniu 300 ro- 
^znicy śmierci poety. Celem uczczenia jubileuszu 

u - t # ł 4 . feioiiKicw iczj. odbvł sio wvklad o
ko w S e 1 '  e°hty f ? ™  pokkich, ranny c ię ż - ;^  >0 pismaeu II.' Sienkiewicza*, po. ^ 6
ko w rę.ę 1 zebro w bitwie pod Iv w ( } .  ecytacjc pp. M L^n y i Wyspiańskiego

1 b. m.
7 K ** -4 \ * * • * • 7 -r- l V W ' W 1 W ł SpiilHSivie£T(S  W l , i ,  w„ ś d u f av.-la do Kr

B a r a n a mi S t a n  zdrowia walecznego podpułko-; na temat: >Z dziedziny baktea rolowi.
towa i umieszczony w szpitalu »pod WygłdKł "o !>•

koju dla świata.
Wiedeń, 25 lipca.

»K . Freie Presse* donosi.
Dtyplomaly-czne kola w  W iedniu sądzą, ze

wnika jest dosyć pomyślny.
Opera w teatrze miejskim. Dzn.iaj ostatni występ 

p. Ady Sa.i w popisowej jej partyi Olimpii w O p o 
wieściach Hoffmana*. — Na czwartek przygoto
wuje nasza opera 11 oy, ość: 1-aktową operetkę J.
Offenbacha pod tyiułcm: >Wesele przy latarni*.
Oryginalny ten utwór mistrza operetki, pamiętny 
jest w dziejach naszej sceny jeszcze z czasów d y 
rekcji Kożminna i występów w nim Modrzejew
skiej w zaraniu jej karyery. Wznowienie tego dzie
ła po wielu lalach jest dla obecnej publiczności zu
pełną nowością, a opera nasza sięgnęła po nią,

dr bciborowski, fizyk powiatowy, 
Prelegent

. , , 7  • . o , . W  nowością, a opera nasza- sięgnęła po nici,
jakkolw iek .ustąp 1 eme Sazcnc za, oduowiolżial-|cil(,.ąc aVviąetó nici z llł)AVUą przy; .onaniana stara.
nego za w jbuch  wojny 3w,arowej, jest faktem zawsze doskonalą lżejszą muzvką. Całość wie-
pocies-zającj m, to jedna - nie „"dby uzasadiuo-1 czoru wypełni melodyjna »Cavaleria rusticana*

r , I<łlrł fon T-rnł irum w CnlNoan ‘ .nym wniosek, że fakt ten wpłynie w  sposób 
stanowczy na sytuacyę polityczną,

Przeciwnie, można przypuścić, że Sttsermer 
pójdzie w  kłerunKu swojego poprzednika, w y
tyczonym zresztą przez cara,

Ostatnio rosyjsko rado koronna.
(Tel. wł. »Nowej Refonry*).

Sztokholm, 25 I ipca.
Donoszą tu z Petersburga:
O ostatniej rosyjskiej radzie koronnej obie

gają rozmaite wersve. W  toa.u obrad, wyłoniły 
się podobno tiSne snrzeczności, które tłómaczą 
ustąpienie Sazonowa. 1 .r oś"7Ladczj * się roz
strzygająco za żądaniami B r u s 1 i o w a, które 
zwalczał Sazonow.

-------------o------------

Kupno Antyli przez Amerykę.
(Tel. wł. »Nowej Reformy*),

W iedeń, 25 łipca.
Dzienniki tutejsze donoszą % Genewy: Pary

ski »J<mmal« donosi: Am erykański sekretarz 
staną dla spraw zag-aniczuych L a n s . n g  
ukończył rokowania z Danią w  spranie A n ty li 

ma’ yiko CCU(I kitpna 025 milionów

Oba utv,7orv wj7konuje nasza opera swojomi siian.i.
Z teatru ludowego. We czwartek dnia 27 bm. i 

w sobotę dnia 29 bm. Yfenawia dyrekeya t^atni lu- 
dowegio „Ptasznika z Tyrolu11. Melodyjna la ope
retka będz-i-e zarazem debiutem uta.len‘ovuuiej śpie
waczki p. Stefanii H a r a s i m o w i c z ,  której po
wierzono partyę Krysi. W  przedstawieniu biorą u- 
dział najwybitniejsze siły naszej -operetki, miaiu- 
wicm: np. Bi. Krajewska, A. Zunajcr, H. Muller, 
T. Rajkowski, E. Minowicz A. Poieński, Z. Lie- 
“ adecki i inni. W  piątek dnia 28 bm. i w sobotę 
dma 29 bm, o godz. 4 po pohidmu osia.nie dwa 
przedstawienia dla dzieci „Tomcio Paluch11.

Na zakończenie sezonu dnia 30 bm. o godz. 3'Ą 
po południu „Nędzniej711 W. Hugo 7 p Fr. Frącz- 
kowsKtm w roli Jana Yaljean‘a, a wieczorem o' g. 
8 po raz ostatni ..Dookoła miłości-1, operetka, któ
ra d-zięk znakomitej grze zespołowej naszych ar
tystów, zasłużone święciła tryumfy, oypełurajac 
przez szereg wieczorów sale po brzegi.

Z uirg '1 krakowskiego. Wskutek robót polnych 
po wsiach podaż towaru mniejsza, popyt zaś bar- 
Do znaczny. Ogromnie poszukiwane byłe kartofle, 
któiycn brak od pewnego czasu bardzo daje eie 
olczuwac. Przyczyną tego stanu rzeczy jest opó- 
sprzedaw ców, nie cheącj7ch się zgodzić na cenę. 
ustanowioną przez taryfą maksymalną. Nabiału dsf-

1 potrafił wykład nadzwyczajnie ożywić i poz/skać 
Ziaiidoresowanie i wdzięczność słuchaczów.

Tutejsze gimnazjum prywatne im. J. Giitza za 
kończyło rok szkolny 15 lipca. Sprawozdanie, wy 
dane przez dyrekcję, zawiera, oprócz dat, doty. 
czącjcli pracy i rozwoju zakładu, pracę K. Miśso- 
ny pou ł -tułem »Stichoi mathetikoi kai dialcgo- 
mena* rW7ierszc studencki? i rozmówkijj napisaną

języku greckim, celem ożywienia nauki te o 
przedmiotu.

2 Królestwa Polskiego.
Jeńcy polscy na wolności. Rzad austro-węiricr. 

ski zdecydował sie, jak się zdaje, uczynić zadość 
zyewniu, Wielokrotnie ze strony polskiej podnoszo- 
nemu, ażeby uwolnić część jeńców -Polaków z woi-' 

rosyjskiego, pochodzących z Królestwa Pol 
cmego. Oto, co czytamy w pioirkowrkim sDzioimi- 
ku Narodowym*: W piątek, dnia 21 b. m., prey. 
w.eziono ao tutejszej komendy obwodowej 71 joU. 
ców-Polanow z wojska rosyjskiego Pomimo stra 
rizrej ulewy, wieść rozeszła się po mieście lotem 
błyskawicy, gromadząc tysiące osób przed komen
dą obwodową. Uwolnieni jeńcy pochodzą częścią 
z lofkow;,, częścią ze wsi sąsiednich. Jeńcy byli 
aosu.uim i czysto ubrani. Wygląd ich zdrowy 
przyczyniał się no zwiększenia radości. Wkrótce 
mają przebyć dalsze nanj7e.

Sensacyjny proces w Radomiu. Z Radomia do
noszą nam: W  zeszłym tygodniu odbyła s p r z e d

V  m polo''v-vm --dniowa rozprawa
p e c i j  ł g  ,anemu przemyMowcowi i właśeicielo- 
"  ? ? fvlf szeJ prbanu  w Radomiu p. Stanisław0- 

'V  r s z o w7 i, oraz komisj onerowi tej garhar- 
m Eliaszowi Iicthenbergowi. oskarżonym o to, że 
zarekwirowane przez władze wojskowe skóry opa
trzyli falszyyyą pieczęcią i sprzedali prywatnym 
odbiorcom. Ceny rekwizycji wj-nosiłj 6—9 L za 
kilogram, a cenj- pobrane od prywatnych liandla 
rzjr wynosiły do 35 K. Ilości rozsprzedanj7ch skór 
nie zdołano stwierdzić, ale wj-nosiła ona kilka-

Siaj było bardzo mało, również mniej niż pn-yklej naście tysięcj- kilogramów, 
było jagód i drobiu, greybów7 doivieziv.no znaczną 1 To dwudniowej rozprawie i przesłuchaniu prze-
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szło 40 świadków, tudzież znawców, zostali obaj 
oskarżeni uwolnieni po wyw odach obrońców dra 
H. Stinfelda z Krakowa i dr Wiktora Rosenfelda 
z Wiednia, a sprawę oddano do postępowania 
administraej jnego. Skóry zosU-ną skonfiskowane 
i będzie wymierzona grzywna pieniężna.

Proces wywołał w Radomiu i okolicy ogromne 
zainteresowanie, gdyż p. Stanisław Karsz jes t wy- 
oitnym przemysłowcem i osobistością ogólnie zna
ną. Na wyrok oczekiwały przed sądem tłumy łudzę 

Kierował rozprawą r.adpor. audytor dr Atlas, 
oskarżał audytor dr Leigler.

Repenoar teałru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

Wtorek: , Opowieści Hoffmana11 —  występ p. 
Ady Sari.

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
We wtorek 25 b, m.: ..Nędznicy".
W  czwartek 27 b. m.: „Ptasznik z Tyrolu", ope

retka.
W  piątek 28 b. m.: o godzi 4 po pul: „Tomcio 

raluch".
o godz. S wieez.: „Dookoła miłości"..

u i& ig j  Bili
Hćorcsp. własna -Kowej Reformy” .)

Warszawa, 24 nipo a.
W arszawa przeżyła dzisiaj jeden z tych w iel

kich diJ, które trwałą paifliąiką zapisują się na 
kartach historyi. Uroczysty akt otwarcia. Ra
dy miejskiej —  dokonany wśród huku dział 
i odgłosów toczących się walk —  jest niewątpli
w ie jedna z tych zapowiedzi, k tóre budują ju
tro dziejowe wolnej i szczęśliwej Polski

H istoryczny akt w  ratuszu poprzedziło uro
czyste nabożeństwo w  archikatedrze, odprawio
ne przez arcybiskupa metropolitę ks. K  a k  o w- 
s k i e g  o w  asystencji ks. prałata Ł y s z k o  w- 
s k i e g  o, ks. prob. C h o i ń s k i e g o ,  ks. pre
fekta S z  k o p o w s k i e g o  i prałata K  e m- 
p i ń s k i e  g o. Na chórze grała orkiestra opery, 
a po nabożeństwie chór wykonał z to w. orkie
stry hymn »Boże coś Polskę*.

N a nabożeństwie obecni byli: przedstawiciel 
właclz niemieckich hr. K  w  1 1 e c k  i, prezy
dent m ks. ZJz. L u b o m i r s k i ,  w iceprezy 
denci, senat uniwersytecki, komendant m iłicyi 
ks. R a d z i w i ł ł  i liczna publiczność.

Równocześnie odbyło się nabożeństwo w  sy- 
nagudze, na którem byli obecni również przed 
stawiciele w ładz i rady miasta, oraz eaJa re
prezentacja żydowskiej gminy wyznaniowej.

•Około g. 11 przed pclud. tłumy zalały plac 
przed ratuszem, gdzie  uformowano dla nadcho
dzących dostojników i członków rady szpaler. 
U wejścia, kordon ul warzyła młodzież uniwer
sytecka, w ita jąc owacyjn ie rektora. Punktual
nie o godz 12 ua w ieży ratuszowej dał się sły
szeć hejnał czterokrotnie powtórzony na cztery 
strony świata. Jednocześnie na w ieży ratuszo
wej podniósł się i spłynął ponad mi as! em sztan
dar biało-amarantowy.

O godz. 12-ej w  południe w  sali kolumnowej 
»agiśbrattf, przybranej krzewami i portretami 
Dekeria, Mała ehowskiego, Kołłą ta ja  i Igu. Po
tockiego —  pierwsze uroczyste posiedzenie Ra
dy miejskiej W arszawy rozpoczął podniosłem 
przemówieniem prezydent m. st. W arszawy, 
książę Zdzisław' L u b o m i r s k i

Przemówienie ks Lubomirskiego.

Ksią żę-prezydent oświadczył, że przychodzi 
drhj do sprawowania rządów gospodarki miej 
skiej Rada miejska W arszawy. Rozpoczyna pra
cę nad podniesieniem k u ltu y  i d-obrobytu mie
szkańców stolicy. Rok mija, jak  zrządzeniem 
wypadków, spadło na nas —  mówił książę —  
brzemię roztoczenia opieki nad ludnością i mia
stem stołeeznem kraju.

Prezydent ks. Luoomirski odwołuje się do 
Rady mieiskiej o skuteczną pomoc i stwierdza, 
żo stać dziś trzeba twardo na straży interesów 
kraju i stolicy. W szystkim  nam przyświeca je 
den cel, jedno dążenie —  dobro powierzonej
0 ‘m —  m ówił książę —  ukochanej sprawy' na 
progu nowego wschodzącego życia, Polski, nie
zależnej Ojczyzny.

W  zakończeniu książę-prezydent w  mieniu 
ludności i  miasta złożył hołd pierwszej Radzie 
miejskiej.

Mowa prezesa R ady m. tira J. Brudzińskiego.
Z ko le i zabrał głos przewodniczący Rady 

miejskiej rektor dr Józef B r u d z i ń s k i .  —  
l i  dhiiszem, pięknem przemówieniu rozwinął 
pogląd na miniony, niekulturalny okres dziejów  
Marsza wy, na znaczenie samorządu w liistoryi 
rozwoju narodowego i  przypomniał w  history
cznym przeglądzie dzieje samorządu miejskiego 
v Polsce przedrozbiorowej, podnosząc idee re
form y Sejmu czteroletniego, historyb W arssawy 
cd r. 18(-7. t. j. wprowadzenia reformy wybor
czej miejskiej, rozkwit za czasów' Królestwa 
kongresowego, upadek po pogromie 1831 r. aż 
do czasu reform y W ielopolskiego z r. 1861 i 
zniesienia zupełnego R ady po r. 1863, co- spro 
wadziło Warszawo do pozinnu zwykłych  miast 
gubemiaJnyeh.

M krótkim  szkicu przypomniał m ówca na- 
c*i pilic liistoryę pierwszych przebłysków świtu 
w ,. lOuó. gd y  spraw a autonomii "m iejskiej w
1 olsei stała się pod wpływem, rewolucyi aktu
alną. Ostatnim etapem tej sprawy byt ogłoszony 
w kwietniu 1915 statut miejski, który, aczkol- 
w.ek gwarantował prawa językowe, odbiegał 
ujemnie od projektu obywatelskiego, złożonego 
rządowi w  roku 1905. * c

Przechodząc do charakterystyki .rządów 
przejściowych po objęciuW arsa*wy przez Niem- 
tów i reasumując- ogrom podjętej i dokonanej 
pracy, zakończył rektor Brodziński:

-Bezstronna ocena działalności naszych 
u spółoby wateli w  tym przełomowym roku. mo
że Lyć ty lko jedna: ogrom pracy, ogrom po
święcenia; należy im się szczere uznanie i po
dziękowanie, które im wszystkim  w  tej uroczy
stej chwili składam.

Zebraliśmy się dziś po raz pierwszy od lat 
w.elu, ażeby wspólnie obradować nad gospodar
ka i czuw ać nad rozwojem naszej stolicy. Zada- 
uia, jak ie nas czekają, ntożna streścić w  trzech 
zasadach: 1) Samorząd miejski musi uczynić za
dość wszystkim  potrzebom publicznym, nad 
których zaspokojeniem inieyatywa prywatna nie 
Łodzie pracowała, gdyż nie dają one korzyści 
m ateiyaln j cli; 2) samorząd m oże przejąć we 
w fasną aaministracyę te działy produkcji, któ
re. służąc użyteczności publicznej, są jednak 
je j źródłem dochodów”  3) samorząd -powinien 
otaczać szczególną opieką ludność uboższą w 
celu podniesienia je j na w yższy stopień kultu
ry i dobrobytu. Zadania publiczne w ielkiego 
miasia polegają na stworzeniu zdrowych warun
ków* życia fizycznego i  moralnego ludności o- 
raz na ułatwieniu procesu pro-d ukcvi 4 rozdzia
łu. W  tycli zadaniach opieka m d  zdrowotno
ścią publiczną obejmuje najszerszy zakres dzia
łalności municypalnej.

U tem wszystkicm  radzić będziemy, wysuwa
jąc pewne sprawy z in ic ja tyw y  własnej, inne

pn»yjirru'jąc na wniosek magistratu i  w ładz. R a
dzić będziemy, wierzę mocno, w  duchu twór
czym, n ietylko krytycznym , bo chwila jest zbyt 
poważna, by nawet opozycya mogła się ogra
niczyć ty lko  do ja łowej krytyk i.

Schodzić się będziemy tu ua naradę z  uczu
ciem, o jakiem mówi nasz w ieszcz: » A  człowiek 
poczciwy idąc na radę narodową-, pełne ma ser
ce miłości o jezyzny«.

N ie przeszkodzą nam w- naradach różnice par
tyjne, dożyliśm y bowiem chwili, gd y  niema 
wśród nas takich, którzy mówią.-. »N iech  le
piej Polska le ży  w  niewoli, niż gdyby zbudzić 
sia miała według dem okracji*, niema takich, 
którzy mówią: sN iecli leży, niż gd yb y  zbudzić 
się miała według dem okracji*. Dożyliśm y bo
wiem chwili, gdyśm y zrozum ie]1, że * zasiewać 
trzeba miłość Ojozj-zny i ducha poświęcenia, a 
wyrośnie Rzeczpospolita wielka i potężna*.

Przy  osta-unich słowach, wypowiedzianych z 
silniejszym, akcentem, rozległa, się burza okla
sków-. Radni wstają ze swych miejsc. Rozlegają 
się okrzyk i: »N iech  żyje Polska! .

Następnie ukazał się na mównicy radca- dr 
B a b i ń s k i  i odczytał tekst iek laracyi zbio
rowej wszystkich grup wchodzącj-eli do Rady 
m ie jsk iej.i stojących na jednej platformie:

Deklaracya.

»W  chw ili olbrzym iego napięcia w ojny obe
cnej, która zw aliła  na Naród Polski brzemię 
klęsk rnataryałny-ąh, ale jednocześnie otworzy
ła jiTzed mm w-idoki odbudowania własnego 
państwa, powołany został do życia samorząd 
stołecznego miasta W arszawy.

Odczuwając powagę chwili historycznej tak 
w ielk ie w  Narodzie budzącej nadzieje, my, 
pierwsza Rada miejska stolicy- polskiej, utwo
rzona w  przew-ażnej w iększości swojej w- drodze 
debrow olnego patryotycztnego porozumienia się 
różnych warstw- i odłamów społeczny oh oraz 
różnych kierunków- politycznych, składamy na 
fńerwszem uroazyslem zebraniu naszern nastę
pujące oświadczenie:

Do goepodaTczej i  kulturalnej działal
ności powołani, sdy  i umiejętności nasze 
ku temu wytężymy-, aby gospodarstwo 
i kulturę W arszawy w  duchu naród owymi i na 
podstawie równouprawnienia oby w-atełskiego 
podźwignąć, aby kieski i ciężary-, jak ie wojna 
miastu przyniosła i jeszce przynieść może —  
złagodzić, pizedewszystkiem  zaś, aby ludność 
pracującą, tak ciężko przez wojnę loikniętą, 
maieryahue i moralnie ratować. Te prace na
sze pełnić będziem y w  ‘i  '■ umieniu, że samorząd 
W arszawy jest pierwszym krokiem  do odbudo
w y państwa Polskiego. N iepod ległe Państwo 
Tolskie, wypoużom e w organy i  środki nieza
leżność jego  wyrażające i zabezpieczające —  
oto cel najwyższy cawnych i  obecnjch w ysił
ków  Narodu Polc-Mego. Oto i  nasz święty c e l 
do którego dążymy. W  przekuiuumiu., że wojna 
obecna, cel ten ziści, składam y hołd wiernym  
synom Ojczyzny, k tórzy od półtora wieku prze
lewali i  przelewają krew za wołność i N i pod
ległość Polski':.
' Podczas odczytywania dek larac ji radni po- 
w-sta-li z miejsc. Dt-klaracyę przerywano kiłka- 
k iotnie oklaskami, a  w  chwili czytania ustępu 
wyrażającego hołd walczącym  za sprawę naro- 
dowrą —  rada i  cała publiczność zw róci się w  
stronę lo ży  prezesowskiej, w  Łtórei znajdowali 
6ię p u łk iw n ik  S i k o r s k i  w-raz zadjutantem  
i  wśród okrzyków  »N iech  ży ją  Leg iony!* urzą
dzili głośną i wueie mówiącą n.anifestacyę.

vM y wreszcie cisza zapanowała-, rozpoczęły 
się dalsze dodatkowe deklaracye drobnych grup 
radców, którzy- nie zgodzili się na troić wspól
n ie uchwalonego adresu. Prezes rady poprosił 
przed ich rozpoczęciem radnych, by zechcicF 
spokojnie tj-ch deklaracyi wysłuchać. Pomimo 
to jednali; w- kilku drażliwszych momentach 
długo trwających wyw odów odzyw ały s.ę _ z 
galery i przeciągłe sykania, dowodzące dobitnie 
jak  odosobnionemi są te nieskonsolidowane 
partye.

Prezes B r u d z i ń s k i  -zabrał tu głos, aby 
podkreślić doniosły fakt skongołklownaiia się 
wszystkich grup, w yraża jący się w  poJn’es‘e- 
niu jednego hasła: N iepodległości Polski. Pod
kreślił również jako ob jaw  pocieszający przy- 
łąezenie się do zbiorowej dek laracji żydów.

Pio przemówieniu przedstawiciela socja lnej 
dem okracji zabrał po w’turnie głos prezes i  za
znaczył, że wszelkie postulaty-, dążące do po
prawienia bytu tak zw . proletaryatu, mieściły- 
się już w  deklaracyi głównej z  tą wielką, różnicą, 
że źródłem tego programu politycznego nie by
ka nieufność wzajemna klas. lecz przeciwnie da
leko idąca miłość bliźniego. Publiczność pow i
tała to oświadczenie gorąeemi brawami. _

Jako ostatnią złożono dek larację  żydów- lu
dowców-, przerwaną sykiem. w  tem miejscu, 
gdzie jako postulat zasadniczy wskazano: 

„szkoły- żj-dow-skie z wykładowym  ję>zykiem 
żydow-skim“ , oklaskami zaś przy jęto  oświad
czenie, że grupy, które reprezentuje mow-ca, 
„uznają polski charakter kraju11.

’ o tych deklaracjach przewodniczący odczy- 
:a> przywieziony- przez prof. dra Napoleona C y- 

b u s k  i e g  o adres Rady- m iejskiej krako
wskiej, ł  pergaminie barwnym archaicznymi 
drukiem złożony.

Odczy caine tego adresu v y wołaio burzę okla 
skówn Adresu wysłuchano stojąc.

Okrzykiem „N iech  żyj e Polska!‘ ‘ zamknął 
pienvsze posiedzenie Rady miejskiej rektor d i 
Brud ziński. _

-\dresy.

Cprócz adresów Rady mit sta Kraikow-a na rę
ce prezesa R ady miejskiej dra Brudzińskiego 
nadszedł adres wszystki :h większych miast u a  
licvi.

Nadto złożono- rutcnleż adres kobiecy, pokry
ty- wieloma podpisami, oraz szereg inny oh adre
sów-. powńtań. życzeń i t. p.

Podniosła uroczystość zakończyła sic o  godz. 
w oó ł do- drugiej W ychodzących radnych i go
ści fo togra fow ały liczne aparat*, m iędzy in- 
sci fo togra fow ały liczne aparaty-, m iędzy in- 
złożoną z rektora Brudzińskiego, podpułk. £fi- 
korskic-go, posła łrempickiego i kilku innych. 
-Włosdzież akademicka zgotowała swemu re- 

k iorow i burzliwą owacyę.

Delegacya Legionów polskich.
Tuż przed otwarciem posiedzenia zgłosił się 

dc prezesa Rady, rektora Brudzińskiego pod- 
pułaownik W ł. S i k o r s k i  ze swoim adiutan
tem St. hr. R o s t w o r o w s k i m ,  by w  i iń e- 
niu Legionow- polskich zioży-ć Radzie na jego 
ręce serdeczne życzenia. t>W imieniu L eg io 
nów —  przemówił krótko podpułk. Sikorski —  
Jako zaw-iązku w-oj&ka polskiego przy-szliśmy —  
M agn ificencjo —  tutaj, by powitać i uczcić no
wą W ładzę Samorządu. Widzimy- w  niej metyl- 
ko  rcprezeiLtacyę stolicy Totekicj, lecz zarazem 
i silną reprezentację dążeń państwowych pol
skich. Oczekujemy z  ufnością je j działalności i 
pracy —  pew-ni tego, że Rada historyczne swe 
zadanie spełnić potrafi. IV  tem przekonaniu 
składamy Jej gorące życzenia pomyśfnego i 
chlubnego działania«.

Odpowiedź prezesa Rady brzmiała: P rze jęty  
serdecznym, uczuciom czcią dla bohaterskich 
legionowych bojowników o  wolność, dziękuje 
Ci podpułkowniku za przy niesione nam życze
nia. Rad będę, gd y  będę mógł, w  c.o nie Wątpię, 
na czele u tworzonej dziś Rady miejskiej powitać 
Legiony wkraczające jako wojsko polskie Jo 
wolnej naszej stolicy —  W  a raz a wy. Zechciej
cie psanowie na dzisiejszą uroczystość zająć 
miejsca w  mej loży- prezesowskiej*.

ul simie protenlóB włoki 
od dłn$to ttipderznyrłi.

Ruchliwe Towarzystwo w łaścicieli realności 
W’e Lw ow ie wystosowało do ministerstwa spra
w iedliwości 13 maja Lr. memory al, w- którym 
przedstawia, że by-łoby mcspruwiedliwem, gd y
by- dłużn icy hipoto-czui od rat bankowych tu
dzież od długów  lopote-oznych zobowiązani byh 
przez czas wojny płacić procenty zw łoki, skoro 
-zwłoka w  placemu rat nastąpiła nie z w iny 
dłużnika.

N a  ten niemocyal otrzymało Towarzystwo 
realności odpowiedź ministerstwa sprawiedli
wości z dnia G czerwen br., do  1. 15138, która 
opiewa:

Od wierzytelności pieniężnych, które w czacie 
ustawowego odroczenia zapłaty (der gcsetzłiehen 
Stundung) b y1-- płatne, a przez dłużnika nie zo
stały uiszezor.e, należy po myśli § 9 ustęp 1 roz 
porządzenia ministeryalnego z 22 grudnia 1915 dz. 
u p. p. Nr 385 uiścić po zapadłości tylko odsetki 
ustawowe lub odsetki wższe, należące się wedle 
umowy za czas aż do zapadłości. N i e  m o ż n a  
t edy -  ż ą d a ć  p r o c e n t ó w  z w ł o k i ,  któ
re przewyższają wysokość ustawowych tub wedle 
umowy należących się procentów od jeszcze nie
płatnego kapitału, n a w e t  j e ż e l i  s w e g o  
c z a s u  u m ó w i o n e  z o s t a ł y - .

Dla wierzytelności, które zapadły lub zapadną 
wskutek w ypov.lodzenia dokonanego po dniu 31 
lipca 1914, po myśli § 11 ustęp 1 rozporządzenia 
nie można w ogolę domagać się procentów- zwło 
ki, lecz tylko umówionych procentów za czas aż 
do zapadłości wierzytelności.

Co do procentów zwioki od zaległych odsetek 
i anuitetów zauważa się:

Po myśli § 11 ustęp 3 powołanego rozporzą-: 
dzenia yrunistcryalnogo nie można dochodzić nie
korzyści prawnych, umówionych w razie nicuiszcze- 
nia we wdaśeiwym czasie odsetek, anuitetów lub 
rat, jeżeli dłużnik dopuścił się zwłoki tylko co do 
zapłaty procentów, -anaitetow lub rat, które zapa
dły lub zapaść mają przed dniem 1 stycznia 1917 r. 
Wyjątek uczyniono tylko co do obowiązku pła
cenia proceniów zwłoki. Ale ten wyjątek zostaje, 
ścieśniony przez wskazanie na § 9 usttęp 1, z któ
rego wynika, że rozumie się tu tylko procenta 
zwłoki w- oznaczonej tamże wysokości.

Przeto także od precemów hipotecznych i od 
anuitetów (chociaż one wyjęte są z pod. odroczenia 
zapłaty i chociaż przez to § 9 ustęp 1 me może 
być wprost zastosowany) można w  razie rneuiŁzeze- 
nia ich we właściwym czasie'domagać się pro
centów zwłoki tylko we wysokości odsetek usta
wowych łub odsetek wyższych, należących się 
wedle umowy za czas aż do zapadłości wierzyieł- 
nośei.

Życzeniu Szanownego Towarzystwa stało się 
przeto zadość już przez rozporządzenie ministe- 
ryałne z dnia 22 grudnia. 1915 Nr 385 dz. u p. p,

Powyższe wywody- odnoszą się, co się samo 
przez się rozumie, tylko do wierzytelności hipo
tecznych. które powitały przed 1 sierpnia 1914 r., 
oraz od odsetek i anuiretów tych wierzytelności.

Paw ższe pismo ministerstwa sprawiedliwo
ści jes* autentyczną irterpre.fącyą usrawy mo- 
ratoryjnej z  22 grudnia z. r. i  jak o  takie posia
d a  dla dłużników hipotecznych w- G a lic ji do
niosłe znaczenie.

powe, np miary-, wagi, tow ary spożyw-czo oraz 
galanteryjne it.p.; uczestników/ kursu prz,vgo- 
tow-uio się już to do yamodzielnego prowadze
nia sklepików, już to  jatko persona 1 pomocniezy 
dla składów- i sklepów To  w . K ó łek  rolniczych.

Inwalidzi z wyższym  stopniem wykształcenia 
przedwstępnego uczęszczają ma kursa ekono
miczno-handlowe, urządzone staraniem N. K. 
N., pozostające pod kierownictwem podpor. dr 
Leona B i e g  o 1 e i s e n a.

_ W  najbliższym czasie będą powołano do ży
cia nowe kursa handlowe przy- krakowskiej A- 
kademii handlowej oraiz p rzy szkołach krajo
wych kupieckich w  B i a ł e j  i T a r n o w a ,

Kursa ogólne o charakterze sccyalnym.

W yższy  sąd krajowy w  Krakow ie urządził 
d la tutejszych inw-alidów pod kierunkiem rad 
ey sądowego .p. Edmunda P i e c h n i k a  kurs 
d la  pomocników kaneeiary-jnych oraz oddziel
ny kurs nauki pisania na maszynie. Uczestnicy 
tych km sów  otrzymali już posady w urzędach 
sądowych i administracyjnych. . W  czasie naj
bliższymi będzie otw arty drugi podobny kurs.

_ Wohie zawody.

tSzoreg inwalidów, k tórzy przed wstąpieniem 
do 6iużby wojskowej uczęszczali do wyższy ch 
zakładów naukowych, jak  uniwersyfet, semr- 
narya nauczycielskie, gimnazy-a, szkoły prze
mysłowe i Akad. handlowe, konty-nuuje nauki 
w  tycli zakładach a wielu z nich zdało już 
przepisane egzarahin. i ząoowo.

Poza kursami zawodowemi urządzone są w 
szkole inwalidów  kursa dla analfabetów', kursa 
pisania dla lewo-ręcznych oraz szkoła zręczno
ści dla jednoręcznych.

W  najbliższym ™ s ie  zostartą urządzone 
przy- szkole inwalidów kursa dla oglądaczy 
zwłok, rew izorów  bydła, dezynfektorów , kursa 
kucia koni, kursa gry- na instrumentach i kursa 
przygotowawczo do  zawodów- praktyczny di.

Biuro opieki socyalnej.

Od chwili założenia szkoły- inwalidów tuii- 
kcy OTiiije przy- niej b i u r o  o p i o k i s o c y  a 1- 
ncj, którego zadaniem jest w-szeehstronna opie
ka społeczna i  praktyczna nad inwalidami, w 
szczególności uzyskiw-.nnie dla nich zapomóg, 
odszkodow-ań za szkody i  świadczenia, w ojen
no, wyrabianie dla nich uprawnień przemysło
w y d i , posad, uzyskiwanie środków matcryal- 
nyełi w zględnie zasiłków- na założenie warszta
tu lub handlu, umieszczenie inwalidów  w  szko
łach lub na kursach ^pecyahiycb. M iędzy inwa
lidami krakowskim i a inwalidami w zamiejsco
wych szpitalach już superarbitiowanymi lub 
od w ojska uwulnionymii biuro n ie czyni żadnej 
różnicy-.

Staraniem b i u r a  o p i e k i  s o c y a l n e j  
znalazło już w-ieiu inwalidów  podczas pobytu w  
szkole umieszczenie w  różny-cJi zakładach prze- 
mysłowyc-li i  handlowych celem nabycia pra
ktycznego wyszkolenia w  danym mw-odzie. 0- 
soby, pragnące uzyskać siły z różnych zawo- 
dóv zarówno rolniczych, piuemysłowych jak 
lian tli owy d i, mogą bezpoś-ednio zwracać sio 
do tego biura, które urzęduje w Krakow ie przy 
ulicy iSmeleńsk 9 i 11. Kierowmictw-o biura po- 
w ierzyła Komenda twioudzy krakowt

Najw yższy protektorat.
Jak w-iadomo protektorat nad krakowskij 

szkolą inwalidów objął arcyksią.żę Karol Ste
fan z Żywca, który jej losami szcezgolniej się 
.nreresuje, czego najlepszym dowodem były 
kilkakrotne odwiedziny w  szkole, oraz w ybi
tna pomoc przy jej organ izacji. T e j to pomo
cy zawdzięczać należy w- głównej mierze po
wstanie szkoły.

K rajow a komisya upieki nad inwalidami.
Z chwilą powstania kraj Kom isyi opieki nad 

inwalidami, której agendy prowadzi z ramienia 
namie&Uaetwa radca dworu p. Gustaw B r u c k 
n e r ,  nastąpiło współdziałanie na polu zawo- 
uow-ego kształcenia inwalidów wojennwch —  
Komisya ta dostarcza przedewszystkiem środ
ku w pieniężnych na zakupno matm-yałow szkol
nych, narzędzi i t. p., na płaue za-woduwy-ch 
sił nauczycielskich, oraz daje in ieyatywę do or
ganizowania nowych kursów- wedfim rosnących 
stale potrzeo. Dzięki zgodnemu współdziałaniu 
władz wojskowych, ora® tej Komisyi. dalszy 
rozwój 1 rakowskiej szkoły inwalidów, która ju ‘  
tylu jednostkom umożliwiła egzystencyę, jest 
w  zupemości zapewniony, a inwalidzi, k tórzy 
Aarayistecją, z je j dobrodziejstw, nie będą 
później skazani ua ofiarnośćf czy miłosierdzie 
społeczeństwa, lecz będą w stanie silami włti- 
•snemi pracować na utrzymanie własne i rę 
dżiny. Twórcom  tej szkoły istotnie należy się 
szczere uznanie za ich w ielkie zasługi społe
czne.

Ii. E i Mai® s sras j tti.
, LFcJuodzący za przedstawiciela pojednaw-czcj 

polityk i rosyjskiej wobec Polaków  książę T m  
beckoj, jeden z głębszych politytków rosyj
skich, który niejednokrotnie w ykazyw ał od 
czucie naszych aspiracyj, wystąpił w  tych 
dn'ach na szpaitach ;>Russkiego B lowa* ze swą 
w ielce charakterystyczną opinią o  probiemiu 
nolsldm.

Naczelną tezą w vn  odów ks. Truh ick iego 
jest mniemanie, że w  interesie Rosyi leżałoby' 
tylko w tedy uznanie całkow itej niezawisłości 
panstw-owej Fołski, gdyby nastąpiło zjedno
czenie wszystkich trzech zaborów przez a k  i 
s i ł y  ze strony Rosyi. ”  . '

U  podstawy rosyjskiego programu rozwiąaa- 
uia kwestyi polskiej leżeć pow-inno według au
tora przeświadczenie, że 2-ltosyi potrzebna jest 
całkowita Polska, iako obrona przed Niemca
mi*.
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Szkofa inwalidów wujennych 
v; Krakowie.,
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Leśnictwo.

Osobną szkołę założono na Bielanach w  kia 
sztorze Ó. O. Karne auł ów d la  nadzoTćów- les- 
ny-cli pod. kierownictwem eu radcy leśnictwa 
p. W o b r a .  Komendantem w'oj^Iouwym tej 
szkoły jest naupor. G r o t o w s k  . Program  
nauki obejmuje: kulturę lasową, użytkówa-1̂  
lasów, główne przepisy ustawy lasow-ej, polo- 
w-an:e, przepisy ustawy- łow ieckiej, rachunko- 
w-ość gosp oda/siwa l&sowego, szkołę h śnieżą. 
Na kurs ie tym  na razie pobiera naukę 40 inwa
lidów.

Dział handlowy.

Pragnąc przysposobić szereg inwalidów  do 
handlu wdejakiego, otm aite pod. egidą Zaizą- 
du Głównego K ó łek  rahiiezj-oh kiusa dla skle ■ 
p ikarzy w-iejskieb, mieszczące się w nowej szko
le przemysłowej żeńskiej przy u licy Smoleńsk. 
Kursami kieruje porucznik W  a r y  w  o d  a, lu- 
strancu Io w . K ó łek  rolniczych, a fachowym 
doradcą jest wiceprezes Tow . Kó łek  rolniczych 
dr Bronisław D u l ę b a .  Kurs® te  -ergajiizow-a- 
ne Kosztem K rajow ej Kammyi opiek:' n s i  nw-a- 
lidaiiii, posiadają doskonalę anządzeana skłe-

st:ruktorowi stow. przemysłowy-ch w Krakow ie 
p. W ito ldow i O s t  r  o m-s k i o m u.

Szpital wojskowy dla inwalidów.
W krótce już po założeniu szkoły i.iwahdów 

wojennych okazała sio potrzeba przydzielenia 
je j foTiecznego sagi tafta N r 9 (gm ach państwo- 
Mej szkoły przemysłuw-ej) jalto głów nego sz.pi- 
ta la  rezcirwoweg-o, w którym gromadzi się in- 
w-alidów wojennych, p.d.rzebiija.cyoJi jeszcze 
opieki lekarskiej. —  Komendantem togo szpi
tala jest lekarz krakowski di J a u g  I -  
s t y  n, zaś kamendantami poszczególnych Cd- 
daialÓM/ są lekarze di- Klęsk, dr 1’ iotrow .ki, dr 
Pokorny, dr 'Wilczy-ilski, dr Bielawski i dr 
Woisglais.

W  szpitaku poM-y-ższym umieszczono szkolę 
normalną dla aaialiabetÓM- oraz szkołę dla le- 
woręeznych,, W  szkołacn tych pobierają inw a
lidzi naukę, już podczas końcowcg-o leczenia.

Warsztaty dla wyrobu protez.

P rzy  kraKowskioj szkole inwalidów- zorgani
zowano jeszcze w  dniu 1 grudnia 1915 r  war
sztat dJ.i M-yrobow protez prowizory .rzny cli i 
zupełnych, oraz M-szelkiego rodzaju aparatów, 
•potrzebnych przy praktycznej nauce inu-alidów. 
Warsztat ten w  ostatnicli czasach znacznie roz
szerzono. Pozostaje on pod' kierownielu 'ein prof. 
łi\a Kadera. a  kicrowmikiem techniozjiy-ni jest 
lekarz dr Kornel M i c h e j d a .  W  ostatnich 
czasach założono drugi warsztat M-yrobu pro
tez, o  takim samym zakresie w  szkole na- Szla
ku. ntórego kierownikiem jest lekarz krakowski 
Sr E p s  t e i n. Oba te warsztaty wyrabiają pro
tezy (sztuczne ręoe i nogi), oraz inne pom.ocni- 
czt p rzy izad j-n ietylko dla inwalidów ara ko w- 
skicli, ale także dla komendy lwoMskiej i prze
myskiej.

Legioniści -inwalidzi.
W  krakowskiej szkole inwalidów pozostaje 

obecnie w  nauce owoło 120 legionistów-mwa- 
lidow , poświęcających się pracy na wszystkich 
urządzanych kursach, t. j. rolniczych, przemy
słowy cli, handlowych i t. d. Kurzy stają om 
z tych samycli uprawnień, co  żołnierze regular
nej armii. Legioniści-inwalidzi pochodzą za
równo z G a lic ji, jak  i z Królestwa Polskiego.

Statystyka szkoły.
W ed ług narodowości przypada na krakowską 

szkolę inwalidów: na Polaków  68 % ,  Rusinów 
29% , Rumunów 3 % ; według zau-odów- zaś: na 
roln iczy 66% , zawody przem ysłoM -e 23% , za
w ady wolne 3% , zawód kupiecki 8 % ,  inne za
w ody 5 % . Przeciętna liczba a n a l f a b e t ó w  
wynosiła 15 % . s

‘ Do dnir 1 lipca b r. praeszło nrzez kra
kowską szkołę inwalidów około 2839 żołnie
rzy : w  szk ołach i na kursach pozostaje obecnie 
w Krakow-ie na nauce 997 inwalidów.

Komenda szkoły inwalidów.
Komendantem krakowskiej szkoły- inw-alidów 

jest pułkownik Antoni. G l a s  n e r ,  odznaczo
ny kilkakrotnie w czasie w ojny; dokłada im 
wszelkich starań, ażeby szkoła odpowiadała 
w  każdej dziedzin ie swoim zadaniom. Pu łko
wnikow i Glasnerowi też zawdzięczać należy, że 
w  ostauiich czasach szkoła ta ogromnie sie roz
szerzyła i rczwinęla.

Urząd adjutanto komendy szkoły piastuje 
od samego początku, nadporucznik Arpad 
C z e r w i  ń s k  i, k tóry  również bardzo zasłu
ży ł się około organizacyi i rozwoju tej szkoły-.

• Charakterystycznem jest, żo ks. TAuóyckoj 
-wypowiada się za mi znaniem* tylko przez Ro 
syę niepodległego państwa Polskiego, łączące
go całą etnograficzną Polskę, wcale zaś nie 
twierdzi, by  Rosy-a miała takie państwo tw o
rzyć. Mimowołi nasuwa się pytanie: kto to pań
stwo tworzyć będzie? Zapewne W iol kr Bryta
nia, Francya, sami Po lacy jBreszcie... 'Pal; się 
mówi o izeczaeii, w  które się nie wierzy-, które 
istotnie pożądane nie są, olśniew-ają fan ta z ję  
zapewrre, lecz także do n iczego nie zobowiązu
je, a to jest, rzeczą główną.

Jak gdyby chcą-u podkreślić sprzeczność in
teresów imperyum .rosyjskiego i Polski, autuł 
zatrzymuje się nad możliwością utworzenia 
przez mocarstwa' centralne ipaństwa polskiego

* -  J ‘

z wyjęciem  na morze przez Liba- 
wę, a nawet, o ile- to byłoby możliw-em i przez 
Iłygę . Taka konecpcya. o  ile pominiemy spr4- 
wę wyjścia na morze, była zawsze, obecnie z a j 
w ięcej niż k iedykolw iek, bardziej reainą oa  z je 
dnoczenia ziem polskich za pomocą oręża i'j> 
syj&kiego

Tom  w ięcej może 
zaciekawiać stanow isk ' autora wobec tej, \  
intei-esie Polski leżąc-ej koncepcyi. Stanowisko 
księcia jest w rogie i w  te j wrogości niewątpli- 
w ie szczere: »Państwo to, oparte, o Niemcy, 
miałoby interes w  sojuszu z niemi bez w zg lę
du na uczucia Polaków-. K w esfye  sojuszów roz
strzygane są w  Płaszczyźnie interesów, nie ną 
płaszczyźnie uezuć«. Tak ie państwo z frontem 
przeciw Rosyi zwróconym, po w-s ta ć by mogło 
tylko w tedy, gdyby Rosya_nie miała dość siły, 
aby tem u ju t es zko d1 i Ó«

. Powita
da, ż© -^doprowadzerie do tego ygeału ro zw a 
żania kwesty i polskiej jest jednak m ożliw ie 
tylko w tedy, gdyby N iem cy nie m iały dość sil, 
aby temu przeszkodzić,

Silna wiara ss
Truhecklejp) obraca się o w iele pewniej w  ob
rębie możliwości ud-brania Niemcom i Aust ryń 
ziem polskich przed wojną do Rosyi należą yć.h 
—  i tu tw iadu powiada przyjaciołom polskim. 
>point dc reverie !« Gdyby zatem wojna zakoń
czyła się ty lko  takim sukcesom Rosyi. książę 
Trubeekoj »n ie czyn- .radnej nadziei możliwości 
nadania Królestwu Polskiemu bez Krakowa, 
Poznania i  Gdańska karty konstytucyjnej nie
zawisłego państwa«. Natomiast stwierdza, że 
»dopóki Tulska nie będzie całkow-lci© zjedno
czoną w  narodowym całokształcie siią rosyf 
sklego oręża, dopóki jedyna formą stosunku 
do lio sy i części zirnn polskich, k tóre -oręż ro
syjski -odzyska, może być ty-lko forma auitonu- 
m ii«.

Trzeba przyznać, że tak jasne wynurzenie si) 
tej »lepszej części społeczeństwa * rosyjskiego 
która w opinii pewnej części polityków polskich 
nałogowio szukających uparcia się na Rosyi — 
uchodzi za miarodajną, nie wiele zostawia ira- 
dzieji.

Odpow iedzialny reaaKtor:

E t a c s a l  K c n s p ń ia ł r l .
Mydawoot

J s b a a .
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